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Quis desiderio sit pudor aut modus ? 
Praecipe = == Hor lib, 1, Ode 24. 
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Adza y Nadzieia, fąto zabawy myśli, 

rozrywki umyfiu ludzkiego. . Piet= 
wfza jeft przykrością, 4 druga pociechą 
częftokroć źle ugruntowaną. Gdybyśmy 
fiè mogli pozbyć żądzy, widzielibyśmy fię 
prędko w zupelnym ftanie ukontentowa= 
nia, ponieważ ten, kto nic nie żąda, wraz 
wfzyftko pofiada: przeciwnie zas żądza 
16ft tyranem y katem ferca, niezmotdo* 
Wána nigdy nafzym ucręczeniem, bo iako 

Hhh mowi 


x X 340 N 3% 
mowi pewien Afreia: ktoraż kara więkfza, 
iak zawfze chcieć tego, co nigdy nie bẹ- 
dzie; a tego nigdy niechcieć, co zawfze 
bydź mufi * Mądry miarkuie fwe żądze 
względem rzeczy tego Swiata, znaiąc nie 
podobieńftwo onym dogodzenia; gdy tyn 
czalem nieroftropny fpokoynością przy- 
placa śmiechu godne żądze, ktorym fig 
podzie. 


*"Naywiękfza część Zadz nafzych fa, Że 
tak rzekę, memoryalami, ktore glupítwo 
czlowieka Przeznaczeniu podaie, na kto- 
re jednak żadnego względu, żadnego ba- 
czenia Przeznaczenie nie czyni, częfto- 
kroé ie y nie czyta, A mawet y rzadko 
pizyimuie. - Prawdziwy znak niedofkona= 
„ości wfzyltkich rzeczy wtym życiu, ieft 
chęć, moim zdaniem, y fklonność owa 
nie pr OS ktora wizy! icy. ludzię 
obi ią do żądz formowania: bo 

liwym znaydula fig 

bydź nigdy 

dofyć dowodzi, że nie 

w przod można koniec (wym. żądzom za- 
iożyć, 

* que pena maior, qu xám Jemper velle ¿quod nunquam erit; 
et femper nolle, quod nunguam non erit? S. Bern. 


n o a E ZZ 


MARET NA 


i 


ROZ SKA "PER zaj za 


aż ETE: ; 

yć, aż fig Dufza do fzczęśliwey wies 
Czności doftanie, ktora ieft wfzyftkich 
“adz iey celem y wierzchołkiem. Tam ci 
to prawdziwe ukóntentowanie fie zaczyna, 


č 


tam wfzyftkie żądze fię kończą, 
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Me dulcis faturet quies cmo objcuro posiens loco, 

Leni perfruar otio, Sen, in Thyeít, 

Mądry zna fzacunek fpoczynku, ale 
fzczęśliwy, kto gó zażywać może. left 
to cel żądz nayrozumnieyfzy, ktory fobie 
poftanowić człowiek może, fbrzykrzywfzy 
fobie te zapędy, ktoremi fig w [wey mlo- 
dości za ziemfkiemi uganial marnościa* 
Mi; gdyż w famym tylko fpoczynku wyt- 


Chnaé fobie wygodnie może zpracy y trus 


dow przyfzłego życia. Chcąc zaś tego 
doftąpić, trzeba fig cale od tego wfzyft= 
kiego oderwać, cokolwiek fpokayność 
zaklocić może; y oddalić konieczńie od 
tego wfzyftkiego , co świat fzczęściem 
nazywa, tylem fig do niego obracając, aby. 
fiè modz nazwać prawdziwie fzcześlłwym: 
bo zwazajgé rzeczy iak należy, rie mafz 
zdaniem moim Żadney wielkości, zas 
dnych 
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dnych bogactw, honorow, do ktorychby 
fig nie f(pokoyność nie przymiefzala. A 
przeto kochankow fzczęścia, faworytow 
„fortuny, nie można fzacowaé fzczęśliwe” 
mi: y ten, ktory fpokoynie w uczciwey 
"jakiey ofobności żyie, daleko zna lepiey 
fłodycz cichego bez zaburzenia Życia, 
dak owi, co rozumieią, 2é iey kofztuią na 
nieftalym kole ślepey fortuny. - Pięknie 


wyobrażenie: fpoczynku  naftgpuiacym. 


Póèta określił wierfzem, 


Poftuchay. Synu, powiem należycie , 
Co ludzkie może ufzczęśliwić zycie : 

Nie trofzczyć fobie głowy, nie znać prawa, 
Toż gdy w kominku ogień nie ultawa, 

Mieć ile trzeba do wygody Życia 
Bez tvofkliwego fortuny nabycia A 

Rownych przyiacioł, twarz wefołą, zdrowie 
Czeęftwe, y. rozum bez wykrętow w głowie, 

Mieć obowjazkow mało, ftrzedz ig zwady, 
leść f(kromne z potraw pofilnych obiądy, 

Zone z wefałym mieć humorem, ale 
Poczciwą w gruncie ferca dofkonale, 

Bydź grzecznym, lądzkim, powolnym, przyftoynym, 
Snem fie nie długim bawić lecz fpokoynym, 

Bydz kontent z {wego lofu, z {waley doli, 

Ani fię fkarzyć choć też to zaboli, 
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Na śmierć za? z takim umyfiem pogladaé, 
Zęby ani fig bać iey, ani żądać, 


Owoż to, co może rozum nie za fzcze” 
ście. uchodzić na tym świecie, lecz ie 
Świat ftara fig z wfzelką ufilnością ukry- 
wać przed wielą ludźmi, ślepiąc ich wy- 
nioftoscia y lakomftwem, aby nie mogli 
poznawać rożnicy fzczęśliwości prawdzi- 
wey od falfzywey. Wiek podefzly, któ= 
temu zwykle zachowana jeft mądrość, 
odkrywa, lacno tę prawdę, bo doświad- 
czywfzy iuż w młodości prożność namie- 
tności, nie może tylko fię niemi brzydzić; 
2 zas fpoczynek uważać iako iedyny cel 
wfzyftkich żądz świata, Czytamy w 
dzieiach Rzymfkich, jako tam Sy/la, Cato, 
Lucullus, Scipio, Dyoklecyan, €5c. fwemi 
tę prawdę wfbarli przykladami, przeklae 
dając na końcu dni fwoich, fpokoyną ofo* 
bność w fwoich folwarkach y ogrodach, 
nad fafees konfulow, nad berla y throny 
Celarzow; y iako znaleźli daleko wigcé» 
ukontentowania, zbieraląc owoce [woléw 
go fzczepu, jak widząc fig bydź uwieńczo: 


nych 
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rych lautami pod czas wfpaniałey pompy 
nia tryúmfalnego, w pośrzod zwycię- 
: kich okrzykow wefolego Rzymu, 
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Confoig mens ređi, fama mendacia videt , 


Sed nos in virium credula zurba fumus, Ovid, 
U 


Aczkolwiek Niewinność ma korzeń 
gorzki, z tym wfzyftkim wydaje owoc 
fiodki ¿y przyliemny: krzywda, ktorą 
cierpi, odmienia fig iey w nadgrodę, 
fmuski, ktorych doznaie, w radość; bez- 
prawia, ktoremi ią niefłufznie tłoczą, us 
'ciążaią, ftaią fię z czafem iey obroną: y 
tu wfżyftko, czymkolwiek śmieią na nią 
„naftępować, fłuży na koniec na ozdobę 
ley tryumfu; cierpliwość tak ucisnioney 
jeft podporą, A nadzieja filarem.  Spra” 
więdliwość Bofka fprawę iey popiera, y 

choćby cala złość ludzka fpiknąwfzy fe 
przeciwko niey fie wywarła; w fzyltkie 
iey ufilowania daremne będą, y nic in- 
fzego nie dokażą, tylko. iey chwalę pod- 
wyżfzą, Czas ninieyfży przesladuie ią 
wprawdzie, ale przy fzly męftwo iey krze. 
pi, odwagę poak ieft męczennicą 
po~ 
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Potwarzy na czas niejaki, atoli z niey 
lamey, bez wftrętu na ciernie, ktoremi 
ten wyftępek zewfząd ieft naieżony, zbiera 
roze, z ktorych wiie fobie wieniec żywo” 
ta, nadgrodę od BOGA cierpliwości fwo* 
ley y ftalosci, ktorey nauczaiący przy- 
kład Samże nam podal. left <ork3 cnoty, 
Wychowaną w towarzyłtwie dobrego fu- 
mnienia, przeto bynaymniey fig nie Za- 
trudnia zbiianiem fallzu y klamra; ale 
fię odwodzi y fpufzcza para na dzielną 
wymowę broniącey Prawdy. Co pięknie 
Poćra Francufki fwoim wyraził wierfzem 
* ktorego myśl tak. Polfkim wykladam' 
rymem. 


Porwarz iednego razu e chełpiła , 
Tze Niewianość przywiodła w nieffawęż 
Gdy ie wieść o tym wfzędzie rozgłoliła , 
Prawda iey wzięła obrone y fprawę , 
Y bez wlzelkiego gwałtu falíz na iawie 
Stawila, co iey $mial czynić bezprawie: 
Bo gdy chcąc wywiesć Machaigcych z błądu, 
Obżałowana od Potwarzy ftrona , 
To ieft Niewinność od niey obwiniona , 
Umulkła; Prawda głos wzięła u fadu, 


* La calomnie un jour s 'applaudi/foit 
d avoir osé diffamer Dinnocence etc, 
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w WARSZAWIE 
w Drukarni Mitzlerowfkiey 


Za pozwoleniem Starfzych. 
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